


Kronika 237

referacie zwrócił uwagę na udział w badaniach  złóż siarki w I połow ie XX wieku licznego 
grona badaczy, a w śród n ich: J. Siem iradzkiego, S. C zarnockiego, Cz. K uźniara , J. C zarnoc­
kiego, R. K rajew skiego, W. Teisseyre i innych.

W kolejnym  referacie pracownicy O środka B adaw czo-R ozw ojow ego Przem ysłu Siarkow ego 
„S iarkopol” w T arnobrzegu —  d r Józef K irejczyk i m gr E dw ard G orylew ski — zaprezentow ali 
stosow ane współcześnie w Polsce sposoby w ydobyw ania złóż siarki. Om ówili oni dw ie m etody 
ek sp loatac ji: — odkryw kow ą, po łączoną ze w zbogaceniem  uzyskanej w ten sposób rudy  siarki 
m etodą flotacyjną, oraz później zastosow aną w Polsce, ale bardziej op łacalną  —  podziem nego 
w ytapiania i w ydobyw ania na powierzchnię otw oram i w iertniczym i ciekłej siarki. A utorzy  
tego refera tu  sporo  uwagi poświęcili problem ow i rekultyw acji terenów  po w yeksploatow anych 
złożach siarki o raz  związanym  z nim zagadnieniem  degradacji i ochrony na tu ra ln eg o  śro d o ­
wiska.

Ze względu na nieobecność au to ra  nie został wygłoszony refera t — przygotow any przez 
inż. Tadeusza M atelskiego, a poświęcony historii i zbiorom  eksponow anym  w M uzeum  
Z agłębia S iarkow ego, k tó re  znajduje się w zam ku — w B aranow ie Sandom ierskim .

A ktualna sytuacja gospodarcza naszego kraju  m iała decydujący wpływ na przebieg in teresu ją­
cej dyskusji. Jej uczestnicy zastanaw iali się, w jak i sposób należy obecnie i w najbliższych 
latach  eksploatow ać złoża siarki, aby jej eksport m ógł być najbardziej opłacalny d la  naszego 
kraju . D yskutanci z dużą  troską  m ówili także o ochronie na tu ra lnego  k ra job razu  oraz zagrożeniu 
wód W isły, występującym  przy eksploatacji siarki.

• W czasie obrad  isto tny  postu lat badaw czy zgłosił doc. Zbigniew  W ójcik. Z w rócił on 
uwagę, że archiw alia dotyczące kopalnictw a rud  siarki na  ziem iach polskich  uległy rozproszeniu . 
Istnieje zatem  konieczność kwerend badaw czych — przede w szystkim  w W iedniu, Berlinie
i Leningradzie. Z aproponow ał także przeprow adzenie szerokiej penetracji terenow ej miejsc 
w północnej części zapadliska przedkarpackiego. gdzie dawniej p row adzono  przygodnie eksp loa­
tację złóż siarki. Realizacja tego ze wszechm iar słusznego w niosku przyczyniłaby się na 
pew no d o  lepszego poznan ia  dziejów w ydobyw ania na  ziem iach polskich tego cennego 
surowca.

Z kron ikarsk iego  obow iązku należy nadm ienić, że dzięki życzliwości dyrekcji O środka 
Badaw czo-Rozw ojow ego Przemysłu Siarkow ego „S iarkopol” w T arnobrzegu został opublikow any 
zbiór referatów  wygłoszonych podczas sym pozjum  (poza artykułem  deje. Tadeusza O sm ólskiego).

A ndrzej Rem balski
(Kielce)

.

JUBILEUSZ 35-LECIA PRACY NAUKOW EJ PROFESORA WACŁAWA RÓŻAŃSKIEGO

15 m aja 1981 r. — w A kadem ii G órniczo-H utniczej im. S tanisław a Staszica w K rakow ie  — 
odbyło się uroczyste posiedzenie pośw ięcone 35-leciu pracy naukow ej i 40-leciu działalności 
społecznej na terenie Staropolskiego O kręgu Przem ysłow ego prof. W acława R óżańskiego. 
O rganizatorem  spotkan ia  byl W ydział M etalurgiczny A G H  oraz uczelniane ko ło  S tow arzyszenia 
Inżynierów  i Techników  Przemysłu H utniczego.

W uroczystości obok najbliższej rodziny Ju b ila ta  uczestniczyli członkowie senatu  A G H , 
przedstawiciele M inisterstw a H utnictw a, zakładów  przem ysłowych, z którym i Profesor u trzym uje 
bliskie k o n tak ty , przedstawiciele organizacji społecznych, wyższych uczelni, w ychow ankow ie
i liczne grono  w spółpracow ników .

Przewodniczący posiedzenia — prof. Stanisław  G orczyca —  przypom niał działalność nau ­
kow o-badaw czą i społeczną W acława Różańskiego.

Po ukończeniu hum anistycznego gim nazjum  im. M ikołaja  Reja w K ielcach rozpoczął 
studia na W ydziale H utniczym  A G H  w K rakow ie.
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Rów nolegle pod jął pracę w M echanicznej Stacji Dośw iadczalnej tej uczelni, a  następnie  
w Z brojow ni n r 1 w K rakow ie. T a osta tn ia  p raca  ukształtow ała zain teresow ania W acława 
R óżańskiego prob lem atyką  m etaloznaw stw a i obróbk i cieplnej.

O kres studiów  został przerw any wybuchem  wojny. Profesor uczestniczył w kam panii 
wrześniowej 1939 r., a  po  jej zakończeniu  d osta ł się do  niewoli niemieckiej. Po  ucieczce 
z obozu powrócił d o  K ielc —  m iasta  swej m łodości. N a  terenie Kielecczyzny uczestniczył 
w pracy konspiracyjnej i działalności oddziałów  partyzanckich , zajm ow ał się także p rodukcją  
g ranatów  własnej konstrukcji oraz  organizow aniem  i prow adzeniem  kom órek  napraw y broni.

Za swą działalność w okresie okupacji odznaczony został krzyżem  V irtuti M ilitari, 
krzyżem  partyzanckim  i innym i odznaczeniam i bojowym i.

Jeszcze w okresie okupacji naw iązał k o n tak t z prof. W ładysławem  ł.oskiewiczem, k tó ty  
p o  wojnie zaproponow ał m u stanow isko asystenta przy K atedrze M etalografii i O bróbki 
Cieplnej A G H . W  1954 r. został m ianow any ad iunktem . W 1954 r. n a  podstaw ie rozpraw y 
pt. W pływ ultradźwięków na nawęglanie stali o trzym ał stopień k an dydata  nauk , a w 1957 — 
ty tu ł docenta. 17. VI. 1965 r. R ad a  Państw a m ianow ała W acława Różańskiego profesorem  
nadzwyczajnym  nauk  technicznych.

Prof. G orczyca w swym wystąpieniu szczególnie podkreślał zdolności organizacyjne Jub ilata , 
k tó re  wykazał —  pełniąc wiele odpow iedzialnych funkcji w szkolnictwie wyższym. W  latach  
1958— 1962 piastow ał stanow isko prodziekana, a  od r. 1962 do  1964 — dziekana W ydziału 
M etalurgicznego. W  okresie od 1960 d o  1969 r. k ierow ał Zakładem  M etalografii i O bróbki 
C ieplnej. Po u tw orzeniu w A G H  insty tu tów , w latach  1969— 1973, byl w icedyrektorem  Insty tu tu  
M etalurgii. O d 1962 r. do  1967 r. k ierow ał punktem  konsultacyjnym  A G H  w K ielcach, 
a  od 1967 r. do  chwili obecnej prow adzi tak i p u n k t w Końskich.

Z ain teresow ania badaw cze W . R óżańskiego kon cen tru ją  się w okół zagadnień m etaloznaw ­
stw a, obróbki cieplnej oraz defektoskopii. Jest on au torem  skryptów  akadem ickich, artykułów
i paten tów  pośw ięconych tym  zagadnieniom .

D rugim  nurtem  działalności naukow ej i popularyzatorskiej, k tórym  prof. R óżański od 
czterdziestu la t pośw ięca się z w ielką pasją, są b adan ia  dotyczące dziejów  przem ysłu na  
ziem iach polskich  i ra tow anie  najcenniejszych zabytków  techniki. Jednym  z problem ów , nad 
k tórym i Profesor p racu je  ̂ od ponad  dw udziestu la t, jest zagadnienie starożytnego hu tnictw a 
św iętokrzyskiego. M asow o w ystępujące na  terenie G ó r Św iętokrzyskich żużle żelaziste stanow ią 
niezm iernie interesujący problem  zarów no  z p u n k tu  w idzenia historii k u ltu ry  m aterialnej, jak  
rów nież d la  badaczy interesujących się technologią otrzym yw ania i wytopu żelaza z w ydobyw a­
nych n a  tych terenach rud . D o  rozw iązania tego zagadnienia m ogły posłużyć ty lko dw a 
istniejące czynniki: w ykopaliskow e przedm ioty  żelazne, pochodzące z okresu  rzym skiego i lateń­
skiego oraz  pozostałości kloców  żużlowych, zalegające północno-w schodnią część G ó r Św ięto­
krzyskich. P róby  odtw orzenia  technologii procesu w ytopu żelaza w ziem nych piecach dym ar­
skich  p row adzą  przez dośw iadczalne wytopy, k tó re  pozw alają otrzym ywać m etal o analogicznej 
s truk tu rze  d o  tego, jak i pochodzi z w ykopalisk. Prof. R óżański należał do  najbliższych 
w spółpracow ników  doc. M ieczysław a R adw ana, k tó ry  w raz z zespołem  m etalurgów  i archeologów  
rozpoczął w 1955 r. system atyczne prace badaw cze nad  tym problem em . Od tego czasu 
prow adził on b adan ia  m etaloznaw cze przedm iotów  żelaznych, pochodzących z w ykopalisk oraz 
żużli otrzym yw anych podczas w ytopów  eksperym entalnych. W  osta tn ich  la tach  b ad an ia  te 
p row adzone są  przy pom ocy m łodzieży studenckiej z A G H  —  skupionej w kole naukow ym  
„OfTicina F e rraria” , k tó rego  prof. R óżański jest opiekunem .

W arto  nadm ienić, że W acław R óżański był w 1967 r. jednym  z in ic jatorów  organizow a­
n ia  w N ow ej Słupi k /K ielc  dorocznej im prezy turystycznej „D ym arki Św iętokrzyskie” , p o d ­
czas k tó rej dokonyw ane są  wytopy żelaza w ziem nych piecach dym arskich. D orobek  badaw czy 
związany z odtw arzaniem  procesu w ytopu żelaza w ziem nych piecach dym arskich  prezentow ał 
prof. R óżański w licznych refera tach  — wygłaszanych podczas sesji organizow anych w k ra ju
i poza jego  granicam i oraz w artyku łach  publikow anych w periodykach naukow ych.
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Podczas jubileuszow ego spo tkan ia  liczni goście podkreślali bliskie kon tak ty  łączące Profesora  
z Z iem ią K ielecką. K orzystając  z licznych osobistych k o n tak tó w  z przedstaw icielam i przem ysłu, 
w śród k tó ry ch  wielu jest Jego w ychow ankam i, pozyskuje Profesor zakłady przem ysłow e dla 
idei ochrony zabytków  techniki. Dzięki tem u właśnie zrodziła  się na  Kielecczyźnie p rzed  laty 
idea p a tro n a tó w  zakładów  pracy nad zaby tkam i daw nego przem ysłu.

W 1967 r. był prof. R óżański in icjatorem  zorganizow ania w K ielcach obchodów  150 rocz­
nicy u tw orzenia  Szkoły A kadem iczno-G órniczej, stając na  czele kom ite tu  organizacyjnego
i redagując Księgę Pamiątkową.

Z a całokszta łt działalności naukow ej —  prow adzonej na  terenie w ojew ództw a kieleckiego 
w 1978 r. —  został laureatem  nagrody im . S tanisław a Staszica, przyznanej przez W R N  
w K ielcach.

Jest on także au torem  licznych artykułów  z zakresu h istorii techniki. W iele z  nich 
postuluje p raw ną opiekę nad zabytkow ym i obiektam i techniki.

N iew ątpliw ie d o  sukcesów na polu p ropagow ania  dziejów  polskiego h u tn ic tw a należy 
zaliczyć edytorskie opracow anie w języku angielskim  — w spólnie z prof. Sm ithem  —  poem atu  
W alentego R oździeńskiego Officina Ferraria, k tó ry  w form ie książkow ej został w ydany w 1977 r. 
w S tanach  Zjednoczonych.

W. R óżański był rów nież in icjatorem  w ydania przez W yższą Szkołę Pedagogiczną w K iel­
cach i Tow arzystw o Przyjaciół G órnictw a, H utn ictw a i Przem ysłu S taropolskiego w K ielcach 
Opisu geograficzno-historycznego i statystyczno-technicznego Zakładów  Rządowogórniczych w od­
dziale Bialogon (od 1882 r.) , zwanego popu larn ie  „K ro n ik ą  B iałogońską” .

W  1970 r. był współzałożycielem  Tow arzystw a Przyjaciół G órn ic tw a, H utn ictw a i Przem ysłu 
Staropolskiego w K ielcach, w k tórym  nieprzerw anie od jedenastu  la t kieru je pracam i R ady 
N aukow ej.

Jest także członkiem -założycielem  Stow arzyszenia Inżynierów  i Techników  Przem ysłu H u tn i­
czego. Od 1965 r. przez kilkanaście la t kierow ał w Zarządzie G łów nym  Stow arzyszenia 
K om isją H istorii Z abytków  i H utnictw a.

Od 1970 r. jes t członkiem  R ady N aukow ej M uzeum  Techniki N O T  w W arszaw ie. Od 
wielu la t bierze aktyw ny udział w pracach  R ady N aukow o-E konom icznej przy wojewodzie 
kieleckim , gdzie od 1972 r. k ieruje K om isją Techniki. Przew odniczy również Zespołow i H istorii 
H utn ictw a i O dlewnictwa przy Instytucie H istorii N auk i, Oświaty i Techniki PA N . M im o 
przejścia w 1980 r. na em eryturę uczestniczy nadal aktyw nie w działalności badaw czej
i dydaktycznej w A G H  oraz w życiu wielu organizacji społecznych.

Z a  swe zasługi na  po lu  nauki oraz pracy społecznej p rof. W acław  R óżański odznaczony 
został w ielom a wysokim i odznaczeniam i państw ow ym i i organizacyjnym i.

A ndrzej Rem balski
(Kielce)


